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Pozwem z dnia 25. lipca 2013 r. Malwina Nałkowska pozwała swoją siostrę Marię Niemiec o zapłatę kwoty 75.000,- PLN z odsetkami ustawowymi od 01.01.2013 r. tytułem należnego powódce zachowku. W uzasadnieniu podała, że strony są spadkobiercami swoich rodziców. Ojciec ich, który był właścicielem nieruchomości zabudowanej we Wrocławiu przy ul. Mickiewicza 13, zmarł wiele lat temu, a jego spadkobierczyniami po 1/3 były one   i ich matka. Powódka, która od lat mieszka poza krajem, swój udział 1/3 zbyła na rzecz siostry. Matka natomiast 3 lata temu, umową nieodpłatnego zniesienia współwłasności, swój udział 1/3 przeniosła na współwłasność pozwanej i jej męża Piotra Niemca do ich wspólności majątkowej małżeńskiej. Matka Katarzyna Stopa zmarła rok temu. Pozostawiła testament, mocą którego, do spadku po sobie, powołała pozwaną. W skład spadku po matce stron wchodziła jedynie jej biżuteria, którą siostry podzieliły między siebie ugodowo.


Dalej podała, że od siostry, jako obdarowanej, dochodzi zachowku, obliczonego od wartości udziału 1/3 w nieruchomości. Operat szacunkowy, sporządzony na jej zlecenie, określa wartość nieruchomości na kwotę 900.000,- PLN. Tak więc, wartość darowanego pozwanej udziału zamyka się kwotą 300.000,- PLN. Spadkobiercami ustawowymi matki są strony po 1/2, a zatem należny jej zachowek powódka określa jako 1/2 ze 150.000,- PLN wartości jej udziału czyli dochodzone pozwem 75.000,- PLN.


Do pozwu dołączyła powódka dokumenty i wniosła o dopuszczenie dowodów z:

· odpisu z KW nr 00085328/1, na okoliczność, że wpisu prawa współwłasności          w udziale 1/3 na rzecz małżonków Marii i Piotra Niemców dokonano na podstawie umowy o zniesieniu współwłasności;

· operatu szcunkowego na okoliczność wartości nieruchomości opisanej w wyżej oznaczonej KW, na okoliczność aktualnej wartości nieruchomości;

· wezwania, skierowanego przez powódkę do pozwanej, do zapłaty kwoty 75.000,- PLN, na okoliczność, że termin zapłaty wyznaczono na 31.12.2013 r.;

· postanowienia o stwierdzeniu nabycia spadku po Katarzynie Stopie, zmarłej 15.07.2012 r., na okoliczność, że jej spadkobiercą, na podstawie testamentu, jest pozwana.


Nadto, powódka wniosła o przeprowadzenie dowodu:

· z przesłuchania stron, na okoliczności istotne dla sprawy.


W odpowiedzi na pozew, pozwana wniosła o oddalenie powództwa i zarzuciła, że umowa, jaką zawarła z matką, nie była umową darowizny, ale była umową rzeczową przeniesienia współwłasności. Dalej podniosła, że nie było to pod tytułem darmym, bowiem w umowie zniesienia współwłasności ustanowiono na rzecz matki służebność mieszkania   w jednym pokoju z używalnością kuchni i łazienki.


Z ostrożności procesowej, podniosła też, że przekazanie udziału 1/3 nastąpiło nie na jej rzecz, ale na rzecz jej męża również, a więc, jeśli miałaby płacić zachowek, to połowę kwoty dochodzonej pozwem, bowiem jako substrat zachowku można liczyć tylko połowę wartości 1/3 nieruchomości, bo ona tyle otrzymała.


Zarzuciła też, że siostra rzadko przyjeżdżała do mamy, że cały trud opieki nad matką spoczywał na niej.


Wniosła o dopuszczenie dowodów z:

· aktu notarialnego zniesienia współwłasności, na okoliczność ustanowienia w nim służebności;

· zeznań, w charakterze świadka, Alana Pakuły, zam. we Wrocławiu przy ul. Mickiewicza 15, na okoliczność, że matka skarżyła się na brak zainteresowania nią przez córkę Malwinę ;

· przesłuchania stron, na okoliczność, że, po śmierci matki, dokonali ogrodzenia całej posesji, co niewątpliwie wpływa na jej wartość;

· opinii biegłego z zakresu wyceny nieruchomości, na okoliczność wartości nieruchomości w dacie dokonywania zniesienia współwłasności.


Sąd dopuścił i przeprowadził zawnioskowane przez strony dowody. Z dokumentów wynikały okoliczności, na jakie zostały zawnioskowane. Świadek Alan Pakuła zeznał, że spadkodawczyni wyrażała żal, że jej córka Malwina mieszka tak daleko i że tak rzadko ją widuje. Mówiła , że telefonuje raz w miesiącu i przysyła ze Szwajcarii, gdzie mieszka, leki  i upominki dla rodziny, w tym i dla niej. Powódka zeznała, że interesowała się zawsze matką, jej stanem zdrowia, samopoczuciem, starała się ją wspierać, ale, ponieważ prowadzi własną firmę, nieczęsto udaje jej się zorganizować urlop czy choćby kilka dni wolnego, potrzebne na przyjazd do Polski. W Szwajcarii ma rodzinę: męża i dwoje dzieci i im też musi poświęcać wolny czas.


Pozwana zeznała, że matce dostarczała nie tylko mieszkania, ale również gotowała dla niej, sprzątała jej pokój, prała jej rzeczy i opiekowała się nią na codzień. Dalej, że matka pobierała rentę rodzinną po ojcu w wymiarze 2.500,- PLN miesięcznie. Ogrodzenie posesji było zniszczone, więc, już po śmierci matki, dokonali jego wymiany wzdłuż całych granic działki liczącej 1.000 m2.


Biegły w opinii wycenił nieruchomość według stanu z daty zniesienia współwłasności,  a cen aktualnych na kwotę 920.000,- PLN.


Na ostatnią rozprawę zgłosili się w imieniu stron pełnomocnicy.


Sąd, przed zamknięciem rozprawy, zgodnie z art. 224 §1 KPC, udzielił głosu stronom.


Proszę wygłosić przemówienia w charakterze:

· pełnomocnika powódki,

· pełnomocnika pozwanego.

